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SŁowo EWANGELII

'Dzieci,nie nitujny sloren i jgzykien,ale czynen il
prałd;.Po tyn poznany'te jestelny l prardy'i uspokoiny
prled llin nasze serce'choĆby nas ono r czynś oskarlato,
ponienaŻ ni gkszy jest BÓg od naszego 5Brce i zna

łsaystkon.

.I Lrst śrł. Ja.na' 3,1B-21

r Łrsć śrr.l.Jana 3,I8_21 ;I Łtsl
śul. Ja'n<z 3, 1B-?t ; I Łrst śął. Jancr
3,18_21 ;I Łrst śą,l.Jorrcr 3,t8_2t;I
Ł rs t śrł. Janc' 3, 18_2I ; I Ł rg ć
śtł. Jąrtą 3; t 8_21 ; I Lts t św. Jąrtą.
3,t8-21;I ŁrsĆ św. Jąaą 3,18_2t;I
Łrst św. Jąna 3,!8_2ź;I Łrst
św- Jąrlą 3, 18*21 ; I L rg t ślł. JarLą.
3,l8_21 ;I Lrst śu.Jąłzą.3,t8-21 ;I
L rs t śul. Ja'na' 3, 18-2t ; I' ł rs ć
św. Jąrł.a. 3,18_21 ;I LisŁ śu. Jąrzq.
3,t8-21;I ŁrsĆ św. Jąna 3,18-2t;I
Łlst śru. Jc'na 3,18-21;I
Ł rsĆ św. Janą. 3,18_21 ; I Lrst
śtł.Ją.rtą. 3,I8-21 ;I Ltst śrł.Jcrrra
3't8_21;I List św.Jąną 3,18_21;I
Łrst św.Jąrtą 3,18_21 ;I Ltst

JEWHE}.{ b,fj CHNOW' SKY

RAJSKI POEi'{AT

unga Łanpy Łanpy unga
unpa gaŁan gaŁan unpy
Łancia. ciaŁan gaungaga
ciaŁan Łancia ungaga

gaŁan Łanga t-anga gaŁan
ci a-Łan Łanci a t.anci a ci aŁan

Łanga gaŁan gaŁan Łanga
Łancia' ciaŁan gaunga,Ja
unpy gaŁan Łanga gaŁan
unga Łanga gaŁarl unpy

grudzren !984/mo..rzećJ L991
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KLANG-PERFORHANCE

Do Mykoły ide cz)ń-ać wiersze.
Do Mykoły ide czyLac. Wiersze
Do Mykoły idę. CzyLać wiersze
Do Mykoły. 1dę czyŁać wj.ersze

. Do Mykoły żdę cz)rLać wiersze

czYTAJĄc tLIcĘ...
. .. rA jednak jesŁem
pacyfisŁa Polak jeden.
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IIODLITIA POETY I

do Derek'a llahona

zabraĆ czrartyr dni oskarden od i
ŻylnośĆ aby

tej tę dziś o ra dostcjne tybecie
u1icu śniatlo jakieś pasenkien

sanochody jest uorza serc
koc han ka

maly tak to r jasna

popoludnia jakie za już lE tarten
nelet nie osun;Ć slonecznyn srej Pustki
nie'dziedzict*ea się ptakalem lel; rraz po

ttlosy jednak i stÓ! toctyly pustosloria
geniusz .iakby europie nstrr1s goeringołi do niasta
po nój rezygnacjł okres rozpaczy si9 a

dusl9 xbitya prarnukół nierealne ser'cu dopiero
nydobyl czasu nie r riele
to bylo kredyton; nadty?ki
to tiizji przyjaciei moje niż trra
do kiedy lróc7 przyjaciel i tyo piskien riosten
aleiiniebędzie
z przyjaciei tyle niezbędny
teraz kiedyś butelki ni
przez rozmaria r eegaren sungty co

raren aIbo pokazr1i staĆ się innyn
xrdluż okres naur:y
ja nieci wojskoryn
splzeciaten berrzs1n; onto!ogię orel n3uczy
ciernniejicej ŻyrrnośĆ śmiech porody ani
c i ennośĆ

stodycz i śrriatla pustostonia gly jak byt
udręka bielizna odkladajicy
za lecz znoru i
za deski i nie

It

nn; nybrreżr
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v. v.

Jak i*zuŁ bereŁem
na glupoŁy d}ugości dwie.

Mi 1 czę
wiosną 1aŁem zimą
jesienią idę pisać wiersze'

CześĆ !

JeuĄen MicĄ'noił' s,k'y

t3__---_--_---__------__pt0rR RypsoN

RZECi

0

r{0t{YcH

POETYKACH

DRUEI EJ
P0t0liY
xx
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lskaauj;c nó naloridla paleoliiycrne CIavid Dirrinqer
zeuralyt'!e ten pierrotny sposób ryralania nyłli aolna
:aliczyć zaró*no do hisiorii sztuki jak i do historii
pisna.CrlorieŁ prlykladat słojl dloń do dzieta
stxorrenia,sloło siaralo 5il cialen.łizerunki dtoni
ttokól niepoznairalnego spektaklu pierrocin nasrej
ludzkiej paoigri,olli1 nafi coś bardzo ralnego o
pierrrszych krokach czlołieka n śriecie oyili.Sł jak
ilady u rcdopoju,lecr przekractaj;c tylekroĆ brzegi
Styksone gdaieŻ znajdzieny tropiciela,który je objałni
Ilaścinie? llusia?by on porzuciĆ tropy cia? i rznieśĆ się
kil Slorulcty oponia co ridzial i czy ktoś au da riarę?
!liechaj naa terar xystarczy niedza o tyn,Że nie
rozró2niano łółcras poni7dly pisnen i obraren, i pisano
obrazani lprost na rytułle ?ycia.l{ie dziri rigc lyś1
Syrronidesa,poety 6recji archaicznej - oi'lelarstno jest
niem; poezj1,poezja lat - nróriicyn nalerstten'''
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Podzial sztulr'nirecz1cy naturalny zri;zek s!ór l
ksztaltari i kolorani,ridocrny jest r historycznyr
rozroju kultury.Hkrótce rorpocl;!y 5i' spory o

piernszeństro dziedzinll/. Pisno Etałalo sił coraz
lalniejsze'odarte r cielesnej dosloł{ności znaki
odgrynaly coraz rigkszl rolg.tliejsce lnigtego znaku

zajnuje połoli oi t Księgi,ryrastaj;cy r krggu

śródriennorrorskio i coraz odleglejszy od obraeonej
Księgi Unarlych egi pskiej ery ryobrażni 'T Egi pcie
faraonón l{orego Państłrr zespót prledniotÓr zanykanych na

niecznośĆ r groboryn patacu odporiadat ściile treści
Księgi Umartych; odporiednie fragnenty tekstu zdobity
ściany i sarkofag'prryjmoraly kszta!t łyposatenia
grobołego.Ta księqa' tak ralpa - okrellajtca borien los
i czyny pośniertne'stala sil fundanenten rnitu (si39i
cywilizacji śródziennornorskiej.Byt mole llady niiu
poniodlyby ne9 jeszcze rcześniej - do Bi blos,lliasta
ksi9qi; niex;tplirie nit ten na snoje znaczenie rórrnie!
r krajach I)alekiego |lschodu.

I Egipcie istnial jeszcze rizualny zri;zek poaigdzy

znakien a znaczenien; stąd tet plynie urzekaj;ca llagia
śri;tyń nad llilen'n których naloridla i plaskorlelby
dopelniajl sij tak doskonale z raloridlami i rzelbionyni
inskrypcjani,le kaplani hellenistycznej Aleksandrii,
bogaci ri znajonośĆ pisrna hieroq1ificznego i
"nonoczesnegou alfabetu,byii piernszymi jakich
pani;tany'którry starali się stnorzyĆ unirrersa1ny jgzyk
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przeneriie-!;cy dźrriękien i obraaem.Ale pani3Ć Egiptu byta
juŻ skazana na piasek historii'Europejczycy spog1;dali
na znaki pisna egipskie9o jak na zakl;ta ta.iennitę'któr1
zapomnieli,a nole jeszcze nie posiedlil narrali je 'hie-
roglifamin,znakani śrrietyni.(uitura eurcpejska obfituje
r próby pol;tzenia obraru i slora r jednośĆ lnaku Hiedzy

"VIdenus nunE per speculun in aenigmate,tunc auten facie
facie eJ faciełrn nórri! lł. Parie! /1 Kor.IIlI'12/' Prrer
łlieki cale próbonano chrycit tajenc| lliepoznanego n sia-
tki slfu i ksltaltórr'iiczb i synboli.To tutaj tkri sek-
ret uporu rłysilkbł lacińskith poetÓn renesansu karoliń-
sŁiego'poetór rilualnych Renesansu i Baroku, catej tra-
dycji norolytnej enblernetyki,ikonologii, hieroglifiki..,
i byĆ roże takle trórcór rspólczesnych.

Etloriek jest koroni Strorzenia,jeŻeli tylko zechse,JEst
mu dane roznijaĆ sij redle roli,chot r obrgbie dzialania
prBIa przyczyncłości.Jedn1 z najbardziej orginalnych cech
istoiy ludzkiej jest zdolnośĆ do upojania 5ię
sloren,ilprandzie i piaki tonl r strunieniu srych
śpierółr'rotaj;c ucruciea i budz1c uczucie,podobnie jak
niektóre errierz;ta; jednak cztoriek zaEzedl
da!elco'daleko daiejl i ł snoie śpiexaniu chriat si9gn1Ć
sanych niebio5'o czyn oporriada rit rieży Babei,
|liadomo,Że xskutek ilc:y tleii i uczucia nole pękn1ć
s!ciłicza se''ce; xiaccno rbrrnie!,te rrrób1e siadaj;c na
drzerie podnosr; nielki zgietk,kiedy jest irh rbyt riele
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- nÓi{cza5 tB stabsze spada.il na liernię nartne'rabite
moc1 szczebiotu.Cz1oriek noŻe upajaĆ sig pieśni1 na dna

sposoby,na podobieństro drojakiega rorunienia sanskry_

ckiego slora ltĄ}lYA r filozofii tantrycznej.$ sirej isto-
cie oznacza?g ong boski nektarlanrta/ptynący l czakranu

Sahasrara,siedziby ducha * ludzkim kszta!cie.Anrtarrodzi
-cie1ka ambrolji qreckich bogół rozuniana byta przer p-

rcstaków jako rino; st1d tantra nie*iedzy za1ecala
picie oszataniajlcych napoi jako praktykę duchoł1.

Pieśń slona ludzkiego,proces nyśli i uczuĆ'postala
duchona - czy uayslu jak kto ttoli,ae rplyr rprost
oagicrny na ludzkl kondycjg i los.Slora i obrazy s1
jedynie ksztattaai jakie nadajeny substancji
śrłiatr,pojgciokszta?tami 

'z 
ponoti których mónimy o sroin

pcloŹeniu i podtuq których kierujeny 5ił r datszej

rrędrórce.t tyn sensie ka?dy czloniek jest stnórcł i
logosem snEgo stłgrrenia.Ta ci1qla przeoiennotĆ H

pcszukiłaniu siatego tródla śliat/?ia rczkxita 0groneln

pojtĆ i rnaczeń,dzieki którym urnysl kieruje
sig,uyrażaj1c intuicje i odczucia. {!l poprzednim zdaniu
najrraŻniejszymi stonani byty o!il" i 'pojgcie'; to
pier*sze ounecza odcrucie istnieniatto drugie za*iera r
sobi e czasonni k *jlĆ' oddajtcY czynny stan jEqc

istnienia.Unys? jest niejako określony ks:tattani i
pojgciami,kiÓryrni nyśIi - totel nistycy rrrechczasów

uxa?ali,te jeś1i podczas tej intelektuaino-iniuicyjnej

t7

narigacji cztoriek kieruje nin ku rzeczon skończonyn,to
5e! także porosteje skońctony i podlega przeoianon i
ślierci.Prrecirieństrel jest prardzira riedza'kierujaca
urys! ku nieskońcloności; lskutek tałiej postary bariery
pojlĆ zostan; przenotone i 'się' osi19nie najryŻszy
ryniar istnienia.Strórca i jego strorrenie stljt sil
jednyn do nonentu,r któryn nie istnieje jut podzia! na

poznaj1cego i poznananeqo'róri1cego i nórione1 njąĆn

czynu stopione z "sijo riecrnego śriadczenia}.
rtt

Prrelon riekórr zaporriaddl ren€53n5 artystycznych prec
nad językien'r jłzyku i robec jlzyka.'Un coup de des''
llallarme'go ukaza! si; po raz piernszy r lB97 roku choĆ

dopiero drugie rydanie/19l4/przynioslo roz*inigcie
xieualne tekstu ne podrłójnych stronrch ksipŻki.Stolo
laistnia!o r prrestrzeni dlrięku i obrazu na nolo Iod

czasón barokorłych konceptystfu/ choĆ oczynilcie
przestrzeń ta rygl;dala calkien inaczej 'FasadorolĆ
nieszczańskiej kanienicy'przed sob; samą kryj1ca ciern;
li lgoć podłÓrek i suteren,nynagala przeobralenia
calkoritego; ryrłietrzyt i ośrietliĆ te ciasne i duszne
pokoje mog!a jedynie *ojna i podmuch rybuchóx.
il nadchodzlcych claEach taga przekazu ri zuelnego
zdystansuje li teraturę , lobec dynani ki przeni an stotto
porleczone skorup1 starego śriata bgdzie niezdolne dat
śriadectro chri li.Totet od piernszego dziesigciolecia
rieku Il obserxujeoy tendencjl obrazowania j9zyka slÓrr i

+
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znrkór'lub jego udlrigkorienia totalnego.Jako pierrsi
potrzebę zliany ogtosi li futuryści,ich krzyklire
nalolyrania byly preludiun gronkiego ?oskotu lilionór
par butÓr.Futurystyczny front nie byl jednolity,inaczej
ryralal sig na zachodzie i na rschodrie Europy.; t;cryto
qo pragnienie przeoiany jgzyka i Życia.llarinetti i jego
lllosi r s*ej pogoni te rocl rrracali utagg na rytn
raczej niż treści'crego dorodri ich droga polityczna,jej
niekonsekxencja i ostateczne poddanie idei futuryznu
ltussolinienu - ber zbytecznych rystrzatór i
dysonansór.Hyto - potrzeba dynaniznu,si?y i 

'eszyny 
_

określa cat1 trórcrośĆ futurystbł rloskich,r sztuce
slora i r sztukach plastycrnych,ktÓre tak bardzo ku
sobie ci;ly!y'laletność ta jest ridocznr jul t
pierrszych dyskusjach literackich na terat 'tiersla
rolnego'/l905-t90B/ l7l,D|a llarinettego,który byl
przecieŻ literaten,ryrnanie jllyka z okorón
praestarzalej forly bylo konieczności; i
oczyristyr,pierrszyo krokier.Tote! dyskusja na lanachuPoesjau zaporiadala juŻ dalsze,gnettorniejsze
kroki.Byly nini 'Parole in Liberta. - sto*a ryznolone.
Spójrzny na intencje kieruj1ce ntosk;
arangard;.|{arinetti 19le:'ilasza poerja z istoiy srego
charakteru odrzuca rszelkie forny rutyte.Tory riersza
ruszi ulec zniszczeniu,rosty z rr.eczy jut
ltypołiedzianych zostan1 rysadzone,a lokonotyry naszej
fantazji rygoni się na los szcrgścia * bezkresne pola

19

tegc co nolte i przyszlel Raczej rspaniala katEstrofa
aniŻe1i nonotonna i po*tarzaj;cł sig z dnia na dzień
jazda I ibyt d?ugo lnosi liśoy poeiyckiego nacze!ni ka
stacj i 

' 
kontrol; strof-toŻysk i glupii punktualnolĆ

prczodycInych rozktadóx jazdy.
fhraliny patriotyzn i nilitaryzn,opierany rojng,tg
jedyn1 higisng śriata'..{yxią: pogarc1,znalczany tyranig
milości '..Ctrceły r śrrierie ryobraleń ltodych obrzydli11
postaĆ l}on Jiiana zmienić na grattorrni naturg
ujarznicieli - l{apoieona,Clenenceau i Blericta,,,o t3l,
D'ra laia pÓŹniej lłarinetti rydat !l{anifest techniczny
1i teratury futuryznu',.',Iniszczenie tradycyjnego
ldania'obalenie prlyniotnika,przyllónka i znakórr
przystankorych dopronadzi do upadku tej przecelebrołanej
harnonii stylu r takin stopniu,Że poeta futurystyclny
bgdlie nógl ulyraĆ ononatopei,naret najbardliej
kakofonicznej,która odtłorzy niaziiclone odgtosy naterii
w ruchuo/4/. oł{0 ryzrolenie jllyka poeiyckiego
zaorocoxato szereqien prac samego łodza (Les ilots en
liberte futuristes,Sanrolot papie!a,Bitła pod
Tripoli/' Pratelli/Pieśń notoról/, Suffitiego/Blt & IF
=l81Br[hinisnri lirici/, Carry/Euerrapictura/,
Depery/Deperofuturista, ksillki drieta
avant-la-lettre/. Poszatkołlane slowr pojałiaty 9it
rółłnieŻ r futur.ystycznym aalarstnie,podobnie jak u

kubistóil.ilalarze futurystyclni uŻy'laIi oŁaiecronych
slÓrł' sylab jako elenentór dyłami zuj;cych

t
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obraz,rproradtejlcyEh ruch i halas.Bylo to zresrtl
charakterystyczne dia calości eksperylentu ze sto*en re
ttlosŁin futuryźaie - rolnośĆ stór uton;ta r zgietku'Jak
czuty sej smograf oddajtEy rstrz;sy epoki dns
nacichodz1cycłl rojen,ł{tosi tłorzyli n ha?asie.Luigi
Russoio pisz;c o sztuce hatasół/1913/iołlodzi? łyższości
muzyki nspó!cresnej,dysonansorej,pslnej dźnigko_szmerół''
nad hieratyczn; nuiyk; przesz!o6ci.0łra nyższość rynikala
n.in. z tego'Że 'ilaszyna zdota}a ju! xytnorzyĆ tak
xieik1 ilośĆ rcznaiiyrh srnerńł,!e czysty dtri9k,z
natury snojej skromny i nonotonny'nie ryłrotuje jul
Żadnej enocj i'.

Russolo zaponnia!'!e śxi9tości dżrięku nie ponodujl
kaplani - ona plynie z sinego faktu Istnienia.Podobnie
jak u l'larinettiego - jelo xyzrolenie slora utknęto r
naś1adołaniu tonotu nasryn i trza:ku granatór.Ich slone
stanaly siF ciatem,odartyr z tyciodaJnej tajennicy i
napg d lonya ai eszn k1 gni eru, a no?e

1ęku.Futuryston,gtuchya r słoio zapanigtaniu Natura
milczala'dosiedli łigc rasryny. ilie byta io zbyi daleka
podról'ale ra to poruszaj;ca rsrystko rokoto.I}latego te!
zainspirołala rielu trórcór - od anarcho-nistykÓn DADA

co naterialistól konstruktylistyclnege produktyrizmu.

Futuryzn rosyjski pojrlronal nyz*olanie stsra calkieir
inaczej 

'gtębiej.Zry*aj1c 
w ró*nie głattonny sposób ze

sztukł tradycyjna'Rosjanie star'ali się zg!ębiĆ
prrestrzeń,z której fornorane 5i nazry i dżligki 

' 
lecl

nie po to by stopiĆ r niej sgoje jaźnie'ale by rieścić
poezjl żyn;'objarion1.Tak pojmołany jlzyk poetycki
narywali "zaunnyn',porarozultonym.Aieksiej Kruclonych
1913: uPrzed nani nia bylo sztuki sto*a.Jednyn t

zdecydc*anym donodem na to'ża dotychczas stoło bylo tl

okcnach JEST JEE0 P0DDA!{STHł lllBEC SE!łSU; dstychrzas
tnierdrono'!e lyłl dyktuje prano s?ola,a nie
odnrotnie.|lyśny odkry1i ten b?ą! i stlorzy!iśny słlobodny
j9zyk pozarozuilory'porslechny.Dałłniej dochodli li ertyści
poprlez nyś l do slona, ny zal poprzel slotto do

bezpośredni ego pojnorani au/5/.
Tendencja ta nia?a srcje parale!e ł poszukiraniach łl

plastyce !'lalełiicza,Puni i innych.H 19ló roku l{iktor
Szklotłski pisal:"l{yśi i mora nie mog1 dotrzynaĆ kroku

d0śłiacczeniu czlorieka,toteŻ artysta ila pralo
do ttyporiiedzi nie tylko ł zryczajnym jgzyku/pomysty/ale

i tt jlzyku osobistyn/niedo:konalyn/'który jeEt'zaufiny'.
Język zryczajny krgpuje'zaś ten rrolny zeznala na

stłobodniejszi ryponiedt...Slora umieraj;'Sloro jest
łiecznie Żyre.Artysta zobaczyl slo*o od nora i jak Adam

nadaje rszystkiemu imiona. ,,n /hl .

Ekspresjonizł tej poetyki,łiersry Ihlrbnikolra'i(t.uczony-
cha,liii lCanenicza,Izkłrskiego,byi otriarty na nagirrnS
sili 5lora'Biiskie xci1Ż im bylo cośriedczenie
starocerkiernego'qlossaia1ia staroruskich sekt'o których

Ż|
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rspooine Szklonski r snoin artykule.ltistyczny idealizn
niesra się r ich inórczości l ideoIogil nadchodzlcej

regolucji,podobnie jak rr malarskieJ lyśli l{alericza i
innych artystór teqo okresu,Jest to ridocznE r catej
praktyce i teorii języka ozaunnegoo'liczhorych

sPekulacjach [hlebnikom,a tak!e tradycji'na któr; si;
ponolyraIi - Blalaont,$oethe,Bi sty,Lerrontox rSchi I ler. . .

łlprardzie nona sztuka przyszloĘci niala realizorat siq r
odernaniu od dotychczesorego kontekstu nis+.yczno-re-

liqijnego rozunołego,to jednak irracjonalirn poszukirah

pozirozunoilych kieronal ttorzlcego ku intuicji i
uczuciu,które sł podstar1 dośriadczenie
oi styczno-reli gi jneqo łtalnie. . .
Bosyjskie zernanie z kanonani sztuki bylo calkien inne

niŻ re ltoszech; nie będąc obarczgnyni r takin stopniu

cięlaren obunartej cyrilizacji lołe ruzea,biblioteki i
sarkofagi,które chcieli palit llosi/,RoEjanie byli
śrrirdoni konieclnołci istnienia kulturorej

tradycji,która ich poetykg stnarzala.l)lateqo bliski in
by? Btok,tak?e syaboliści,przecił któryn

rrystgoołali.ttosi tradycji jul nie potr:eborali 
'taborrien łpisana byla r kaldy oteczajlcy irh kaaień'r

kaŻd1 t*arl.l{a koniec Rosjanie stara}i si9 ryprrcorat

naukolą teorig poetyki 1 nieoceniony 5zklorrski byl

ucznien rielkiego filologa Jana Baudoina de [ourtenay.

Podczag pierrszej rojny śniatorrej porstat BP{IJAZ _ Tola-

rzysttło Badenia Teorii Jgzyka Poetyckieqo,które skupialo
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futurystór i rlodych filologół i którego dzia?atnośĆ
pośrigcona byta rnalizie jtzyka.t 0P0JAZu ryrodzili si9
tacy językoznaxcy rarksistorscy jak Ler Jakubiński,Borys
Eichenbaur,Tynianor,jednak r pocz;tkach ruchu,tak jak i
u futurystór.lolna by odnaielĆ przeniesranie r;tkór
idealistyctnych i naterialistycznych.Te skrajności ridaĆ
r calej sztuce rerolucyjnej Rosji,co r pfekcie
dopronadzi lo do roltanu, z llalaticzen

'Kandinslłin'Lissitzkyn,Pevsneren 
po jednej stronie,a

Tatlinen i Rodcrenk; po drugiej.Po rerolucji rrtytci
nonej sztuki i norego jęryka czynnie rl1czyli si9 r
budolanie kultury nołego państna.Ten p;d do przeniany
życia onocoral roryri zdobycrini sztuki,ktÓrr rychod:ila
ne ulice poprzez okna R0STRA,przerierzala Rosjg r
agit-poci19ach...Slgro zdobyłalo nore przestrzenie,
prrenika!o obrazoly jęlyk plakał.Ór /łlspótpraca ftodclenki
i l,lajakorrskiego/,nołej typografii,Ta renolucjr
prreoieniata poetję i nalarstro1 język zaunny,podobnie
jak u artystórł Dada byt ProcesBn analogicznyn do
nalarskiej abstrakcji.0bydrra porz;tek srój braly z
reakcji ne upojny śpier labędzi sztuki III
lieku,"burluazyjnej sztuki stodkiego przedstrienia'.Ten
protest, potrzeba notej organi zacj i i sztuki i
lycia,nialy ryriar indyridualny i spoleczny; pierrszy
d1żyt dc stopienia z drugil,ten drugi go zalal,Udzia! r
Życiu l{orego 5potecleństra oznacza! coraz łriększe ryrre-
czenie na rze:z - Rzeczy,toteŻ rkrótce 6u!y zanilkly.
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'lrur" byl slorer llucren poszukirrń norego j?zyka r
poezli jrk i r plastyce.Poezja i plastyka pozerozuloł'a

lyta g!órnyr nurten norej sztuki rosyjskiej prlld
Rełolucjl/9rupy llylea,lalet Karory/. l rasadzie

kontynuorano trr problenatyk; ryrosl; z tlórczości
synbolistór,choć nadchodz;ca epola riata zrieniĆ il
sPosób jednoznaczny tierunek poszukirań,który nast;pit r

latach t9ló-19t7,byl szczeqólnie ridoczny r 9rupie
nelarzy: róŻnice ideore sporodonaly rozejście sig dró9

suprenaty:nu !'lelericza i konstruktyriznu
Tatlina,Rodclenki i innych/71. Pocz;tek lat 28-tych

okresli! jeszcre rocniej stanorisko uksrtattorenego jut

ruchu konstruktyristór1 koniecznolć pod;!łnia nr czele

frontu nołej sztuki spolecznej zxi9ksrata si; lraz l
objlcien kierornicrych stanonisk zarz;dzania kulturl
budujlcego si9 państra.{lrientacja produktyristyczna nie
pozroIi!a jut znieścit 5il r ranach forrulolanych
progranór rykladania sziuki artystor tego forratu'co
Kandinski.Procuktyrrirn,którego rozrój nieprzypadkono

rypada na okres t{EP-u,znrrca! coraz riekszl uragg na

rnateri9 i rynikal1ce z niej rol1iności konstrukcji

dzie!a,produkcji sztuki.Antypsycholoqizn /i antyhulanizl
n istocie/,który rykluczyl spirytualistyczne loncepcje

Kandynskieqo,jest rórnie! ridoczny r órczesnych teoriach

0P0JAlu.'Cala rzecz x tyn,le tylko trórczośĆ dź*i9kona

oole byĆ trórczolci; r petni językor1,ale tylko o tyle'o
ile na na ryśli dżrieki j9zyka rlaśnie,a nie dtri9ki
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jako po prostu aŁty psychofizjologiczne. ,,'le/ .

t{prałdrie teoretycy produktyni znu znracaIi ułegl na

pryaat procesu isinienia przedniotu r spoleczeństrrie -

*ytnarzanie i konsunrpsjal,to jednak horyzonty tej
praktyki zostaly przecie! przel przedrniot

określone,Ponadto, linearyzrn przyjltej przez nich nauki

spoleclnej byt r snojej istocie statycrnyrnie
dynaniczny.0 iIe dla futurystór sprzed 19l7 rerclucja
by!a celen sanyn r sobie,i postawa ta otrierala
potencjainie nieskończone nollilości /tr;c;c lpraldzie
anarchi zmem/, to procuktyriści zanryka1 i przestrzeń

dośłiadrrenia ludzkiego r !cis!e ra$y naslyny i jej

eIementór.
Late !0-te zanykaty rijc r perien sposób iuturystycrne
prace nad językien.Produktyrizn rydat oroc r postaci

literatury faktu'0statnie dolłiadcrenia rosyjskiej
anangardy z€ stonen - to funkcjonalna typografia
konstruktynistyczna.Jak pisal Tschichold orypronadzila

onr rjarłisko forny z funkcji tekstuu.
Eiekaxe realizacje Lissitzky'ego,RodczenkirEana i
innych,byly oparte o foraę określon1 podstenonyni

elenentami skladu drukarskiego i iechni k1

druku.Konstrukcja tekstu niala za zadanie xydobyĆ

nennętrzny ryin treści,l:nagaj;c przejrzystośĆ i jasność

przekazu.Dzieta nzbogacono technikl fotonontalutco
rrkrót'ce doprowadzito do sporu /Tschicho1da'Strzenińskie-
go,Teigego/ o typoqraficzną czystoiĆ prac i postulat o
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rezygnacj? r nliterackich' elenentór obrazu

fotograficznego.podobnie jak i r innych dliedzinach
artyrtycznych,naceelnyni dyrektynari byly funkcjonaliln
i utylitaryzn,rychodzenie z oaterii określajlce.; forły i
funkcje dziela.Totez poszukinania txórcze ograniczone

zostaly do oaterii shna - liter'slór i zna|bvł.

PATRZ$C z perspektywy czasu ne bunt stoxa rosyjskich
futurystór rideĆ niejednolitośĆ ruchu'którego uczesnicy

"5zli B rllsypce i chcieli rólnych rzeczy*/9/.Ich
poszukinanir r gl1b slora,petne sprzeczności'odz*iercie-
dia stan czlorieka pocz1ikór rrieku'Ullll(Ifil{EE0 }i

zt'lActENIA'KToftE $0 t{tEl{0Lł'I tlA |(T0RE l{lE [HcE 5lF
t60Dztt.

Na lachodrie Europy slona ryrxolone przel llarinettiego
znalaz!y nonych adeptól nolegs jlzyka r osobach rrtystótl
Dada.Dade rrodrsne l chaosie i zniszczeniu I *ojny -

lurichu i r Berlinie - podEjronalo rpexnyasensie
dośliadczenia ltochór i Rosjan.JednakŻe bunt jakościotto

calkieil inny od buntu 0Ede.Dadaiści zainspirorani przez

obydna,co si9 tyczy rórrnieŻ ich lainteresorania slaren
lo czyo pisa! Haussnan n sroia olstępie do historii
riersza fonetycznegoo/.tłlo:kiej progresji laierrajlcej
ku łojnie przecirrstariali bezprogrłoottogt pojętl jako

podstawa i antyrniiitaryrm.Anarchia,ironia i dadaistyczny

chłce byty Łontynuacj1 dosriadczeń futurysł'Óir

rcsyjskich, lecl artystórł l}aca odrótnia! prograil
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konsekrentnej berprogranorości.lobec tego obce ir byto

oro zaprtrzenie r rateri9,r łtóryn rastygta d;ŹnośĆ ku

sloru u Rosjan,tak jał rastygly r nir ituicja i unucie.
Artystani skupionyri r kolo Hugo Bł1la i [abaret Volta-
ire - jak Tristan Tzara,Arp,l{arcel Janco,Huesenbeck'
kierorata potrzeba'koniecznośĆ cdnalerienia rlasnej
lolności i rtasnego glosu r chaosie i zgietku nojny
przetacraj;cej sił 9rzez Europj.Takienu chaosori
prreciłstalili słój hrtas.Bylo to gor;crkone
posrukirranie rolności - r slorie,i :apomnienia r chrili;
zapomnienie to nie bylo pokryte kurren - ono raczej
rzbijalo tunany kurzu ne prorokoranego
uniestczucha'',petne gnaru'radości'lycia.RólnorodnośĆ
Dada unyka ujtciu l raily krÓtkiego opisu: 9tónnyni
kierunkani dadaisiycznych realizacji byty
agresja,zapa! i prowokacja r deialaniu,poszukiranie r
nieśniadoaości i automatylnie tnorzenia,l abstrakcji i
nistycyźrie.Poonikiein idealiznu i belinteresorności 0ada
jesi Życie Hugo Balla'kióry po ltilku latach prrexodzenia
dadaistycrnym manifestacjor i ekscesor odszed! od sztuki
i osiad! na rsi sycylijskiej,proradrac pobolne lycie
xśrod ubogich rieśniakór.Hans Richter pisre r srroich
rspoonieniach'te jesrcze r riele lat po śnierci Balla
nieszkańcy Ticino rÓrili z podzirea i ri1ości1 o jego

szlachetności i dobrgci 'l{ier9tplirie idea]ils ten

zbli?yt go z Kandinskin,kiedy ten pruybyl do lurichu.
0noc poszukirrań r języku zariera r sobie rszystkie



28

pi9tna tego ruchu.lolność storr'ogloszona przez

llerinettiego znajdorale srój lyrau x typografii druku

Dada.9loła ryrrolone uktadane byly I lyre!y
protestu.Stefan Tielerson relacjonuje recytacjf riersz
Schrittersa r 1924 roku.Artysta pokazal publicznolci

riersz sklldajlcy sie r jednej litery 'r' na kartce
papieru,a poten recytację,poroli podnosz;c alos'którego
brzrienie narEstalo od srepiu do ranodrenia i
kulnino*a!o r przenikliryn szcrekaniu psa.Byla to jego

odPorriedż,jak pisat lloholy-Nagy,nie tylko na rpcteczną

sytuacje,lecz takle na zryrodniatl,'slodkoustn;',n kru-

cropiór1','gadajaco-potoczast1"poezjęll0/. Przecin

upojeniu si1 językiea aŻ do zanroczenia'Schritters,zbro-
jny jedynie r uczucie,rytoczyl poemat jednej litery.To

'zagadnienieu języka,urrig:ienie ludakiej rory r szeregi

E!Ól Eoraz nniej znacz1cych lco tak hardzo bolelnie
bqdIieuy odczunaĆ r drugiej polorie xx

rieku/,prołokoralo dadaistyczn; łrolnośt'r slouie'tak jak

prorołoralo futurystór.l{oże dlatego też Dada

anerykańskie nie pclrięcilo slołu zbyt rielkiej ulagi 
'bolien cięlar tradycji oparty na rus:toraniu stór nie

par! na kultur3 i lytie z takl sitl jak to rialo liejsce
r Europie.
ilolne slola byly broni1 ne nieszczańskie'poukladane
gloxy;rurryńskie riersze HueIsenbecka /Sokobauno

sokobauno, ,,1 czy *iersze fonetyczne Ealla lgadji beri

biaba.../ prorokoraty i dsprotadzily salę do
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nrzenis.śniechu i oburrenia.Cheos dadaistycznego

dośriadcrenia no2lirości slora byt I perny$ sensie

ninetyczny,borieq dadaiści pojmonali l{aturę jako roc bez

intencji przenianiajici śrłiat.ToteŻ i oni prlenieniali
niana do*oiniertak jatc dyktonala it to ilh rtesna

natura.Hans Arp glositl'0ada jest prażródlen nszelkiej
sztuki.Dada oporriada się za 'bez-sensenu sztuki'co nie
otnacra jednak berEensu.Dada jest bez sensu podobnie jak

przyr'nda'/l1/.Hyrazen tej nieintencjonaIności jest cata

'poezja abstrakcyjna'Bal1a /jak jl nłryrła Richter/ oraz

trochg p6źniejsee liersle fotetyczne i optofonetyczne
Haussnana i Schittersa. ułliersze fonetyczne lyraŻaty
nósze pragnienie relygnacji z jłlyka ryeksploatonanego
do nieooŻlirości przez dziennikrrstlo.llusialy si99n1Ć do

najlajniejszej alchernii sloła,a naret i ji
porzuciĆ,jeśli poezja ne zachołaĆ dla siebie si{i

najśrigtszi donenęo./BalI L9I7 l l'Żl , Jest rięc tu

łprost ool{a o jIzyku rdełaluonanyn i nartriyn1 nie
dziennikarstno bylo jednak tego przyczynl - lecz jedynie

ilyrazefi stlnu śni adololci spotecznej ne pocz1tku

rieku.Trrórcy nonej poetyki 0ada znracaj1 sil ku j?zykoxi

nyabstrahowanemu tak jak praktycy nzaunuo.Ball pisal:
uBliska jest chłi1a kiedy poezja zdecyduje się odrluriĆ
jlzylł z podobnych rzgiędó*,z jakich aalarstro odrzucilo
przedmiot... ''.ll rrie1e lat póżniej Haussnann skonentuje
słr1 tnórczośĆ z lat 20=tychlr Ezagolo ściśle ckrellonej
koIejności,0znacza to,1e zarórno oddech jak i *ytrarzany
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dllięk raj; jako środki ryrazu odgryrat trórcz; rolg r
/dźriekorej/realizacji riersza fonetycznegc,..Celeu
ryraŻenia tych elenentóH r postaci typograficznej
stasonalen litery róŻnej rielkotci...leby r ten sposób
strorzyć coś r rodzaju zapisu nuzycrnego.Tak oto porstal
niersr optofonetyczny.Hiersz optofonetyczny i fonetyczny
stanori pierłszy krok r kierunku poezji calkorritie
odprzedni otori onej, abstrakcyj nej,,/ 13/.
0adaistyczna poerja byla rigc śriadonyn nari;zanien do
tego,co ł Etoin czasie robili r obrazie Kandinsky,Klee
czy Arp'którzy rórnie? rrl;czali elerrenty tekstu-pisła do
sloich prac naiarskich.*utomatyza i intuicyjnośt
tnorzenia'zbli'ajice sltukg języka Dada do
surrealiznu,dobitnie nóri1 o ich postaxie zxróconej ku
llieznanemu.l{ieloznacznośl tej tłórczości jest ryralona r
deklaracji Arpa:uPraro przypadku,które rałiere r sobie
łszystkie inne prana i jest dla nas rórnie niepojgte jak
pierntna Prlyczyna Życia,note rostaĆ dośriadczone tylko
pod narunkier calkołitego ra*ierzenia
nieśniadoaości.Unalan,!e Łto stosuje 5il do tego
prara'ten tłorzy czyste lycie".Podkreślenie roli
przypadku niato sroje pararele r podfuczas
przedstarłianych teoriach Freuda,l(anerera,Junga.lal n

ruryskiej n[afe {ldeon',ł zapachu kany i tytoniu,śriai
artystycznej boheny spotkat adeptół Kabaty,Szynona
6uttmana,studiujice9o Torg i nagię liczb Bskara
BoIdberga.Jednyn z pierwszych,którly dali odzer ne
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rtoskie fanfary i fanfaronady byt Eui llaure
Apollinaire,francuski przybysz znikld i nielta
indyridualno{Ć artystycrnal. Futurystyczny atak nil

sztukę r celu ryzrolenia norej energii slora pobudzit
barokor; ryobralni9 poety'który r l913 roku ogtosi l
"Antytradycj I futurystycznl'/napisan; dla
l{arinettiego/.llanifest pelen jest entuzjaznu dia norej
lolności języka artystycznego'Apollinaire podzieli1
tęsknoty llarinettiego do strorzenia języka Żyrego'glosi!
rigc destrukcjg skladni,porz;dku iypograficlnego i
syntaktycznego /onie na clego ŻaloraĆ'/ i trorzenie
'literatury czystej.9lo[a na rolności 

'Tnorrenias!Óil'Plastyki czystej'Trórcrości'inłencji proroctra
opisu ononatopeicznego,nuzyhi totalnej i sztuki
halasń*. ,,'I14l, ilora lriadoaolĆ śriata donagata nonych

środkórr opisu.Jednak órczesna Francja /i jej artyści/
róŻnila sil bardzo od sytuacji lloch; futurystyrzna
realizacja haset llarinettiego nie zachrycita Apollina-
i re'a, mocno osadronego r tradycj i I i teracki ej r poety

liryczneqo.Jego rnikliry unysl i znysl tradycji przeczy!
rerolucji a'l futurisro,totet r eseju ul}uch nonych

czasón i poeci' poeta dystansuje 5ię xobec prakiyk
illochón /i Rosjan'choĆ iych l pexnością zbyt dobrle znat

l6uillaune Albert Vladioir Alekxandre Apollinaire de

Kostroritzky.Ur. r 1B8t r.l'latką jego byla Po1ka'Angelika
Kostroni c ka/przyp. redl .
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nie aógl/' l eseju rygtoszonyr publiclnie r grudniu

l9l7'fipollinaire podkreśla trórcre rollircści'jakich
dostarcza eksperynentoranie forralne'1 aliteracjat
asonins,nore typoqrrfia - rszystko to posrerza skrlg
ryponiedzi ryś1i poetyckiej;a l przyszlości role drć
usynteeę rszystkich sztuk'ruzyki,ralarstra, Iiteraturyn.
0dnieczna pieśń Europejczyka'prrynajrniej od clesu
rozdzielenia sztuk.Jednocześnie ApoIlinaire pisat:'Ale
łre Francji na ogót nie łoŻna lnależć "stół na rolnościn'
do których doszly rysi lki futurystór utoskich i
rosyjskich,przesadny ołoc ducha no{oczeEnego'alborieo
Francja nie znosi nieporz1dku.H tyn krEju chętnie rraca
sig do pocz;tkór,czujp rszakle odrazg do chaosu'/l3/.
Slora na rolności u Apollinaire'a -to kaligrary.lliektÓre
z nich,jak np.uLIsi oceanicznyo1 zapiser rzeczyristości
nieloplaslczyznorej,synultaneizlu rydarzeń.Jest to

ca!kiel nota przestrzeń poetycka'korponorana jak

kubistyczne collage r donotnej oateriirna futurystyczny
sposób zdynanizorana.Dynauirr zapisu niektÓrych
kaligranór byl podyktolany -czese' okopór'r których byly
pisane.ńle riększołć tych lierszy al nrzbyt przyporina
renesansoli,B zrlaszcza barokor; poezjl figuralnlt
z któr; fipollinaire,naniętny byralec bibliotek i
straganół bikinistycznych,nigl byĆ zaznajooniony.Tak czy

inaczej riersze te olyłia konceptyzn ilcie barokory/i tu

i tan troska o zadzirienieu;najlepszyn przykladea bgdzie

tu xiersl ł ksrtalcie tegarka,na kióryr kolejne godziny

serce=l,ocry=Z,dziecko=JTAELA/ nistyczna ooniana
tetragraonatonu/=4,r;ka=S,,i td. Ta gra z? rnakien i
znaczeniami przywodzi na nyśl riersze Beorge'a Harberta
cIy kabalistyczne konpozycje innych poetór Barcku -
podobnie jak figury,akrostychy i gry storne kaligranół,
poelji'dla której xo1nołć trorrgnie ! nieco zabały byly
n koniecznościach oŁlp,.; zbailianna.
l{irualizm KALIERAi1Błl srrlyja! zrlryslolości tej
poezji'potrzebie opisyrrania ś*ieta pelnego
d ż li ękór 

' 
ko l orół, salakó r, uc zuĆ prardzi rych i

znyś1onych...Hunanizn Apoliinaire'a określony lzględn1
prałd1 o crlolieku,nie pozroli1 au naśladołat r poezji
naszynowych larkatór i trzaskóx futurystóx tłloskich,ani
teŻ retafizyki rosyjskiego n!auotu.1 najbliŹszy byl byĆ
noże ertyston !}ada,czego znłkiEn zdaje si9 być riers:uIwyci9strou.lłydarane i rgalolane przereń dźri9ki sł
ludzkie,tak bardzo ludrkie,!e l(aligrany b!ilsze Ei
tradycji "FIaszyo Panurga/Rebelais/ nil restyn
Itari netti ego.

0ośriadcrenie HielkiEj Arangardy II rieku z
ksztalten,dtriękien i znaczenien slora nie ograniczaly
sig oczyniście do riast
nloskich,roryjskich,Zurichu,Ber.iina i paryla; racrej
bylo to nspólne dosniadgzenie catej starej Europy
rodeącaj x bólłch tzasy eksperynentorani a stofien
łyznolonym, które zbudorraly podstary norych poetyk

33

0:nac?Bn! s?ołeni synbolizujlcyni liczby:



34

dr'*ł!Ej 3tlory iłieku.Sriadonośt obrazonośĆi pisna'j9zyka
polrÓcita do eropejrkiego dośriadczenia kulturyl stotto

zostato na noilo ujrzane,uslyszane i rykrzyczane.[zy
raczej nt noilo dostrletono kondycjg

crlorieka,*kraczj1ceqo łł notg czasy,bezbrcnnego robsc

z!a,które trorzyl,nieufnego jut robec stóti'ktbre
nypoxiadat? HielkE betalie 0 n6*i sztukq bytaby rięc
ttalkl o rozunienie,zobatzenie - i npisaniena
nołło.}lastjpne Iata *ystaxily ciętk; prbbg; |larineitieqo
berkrnało potkn;l llussolini /tan gdzie stukajl obcasy

moŻe byĆ iylko jeden "łÓdz''/,Hitler zniszczyt arangardę

r Niencrech,pgdobnie Stalin ł ZSftR.}ładchodzily Ezasy

no*ych dośłiadczeń,rreryfikuj;ce utopie,zataPiejlce ludzi
poł*odzią nołych stótł i norej nony.

tll

Druga rcjna ś*iatołra rstrz;snęla potgżnie Europ; i
ś'lłiaten,i strreskata posady kulturotego europocentryznu

ekumeny.0gromny szok,imiert tysięcy r ioię 0jczyzny'Boga

i Czlorieka,doksnane pod archepitycinya synbolen

słastyki /rozrinigtej na krzylu ukośnya/ rłtkniltej na

rzymskiin olebaruo",zernal rie1e nici łi1Ż;cych łiek IiX
z l(LStary lnial lnikntr! bezporrotniernalejlc do

objętotci ksi1g,sztychór i obrazól.Jednoczelnie
tota1i taryzłl opanoryłłujący x latach 38-tyrh lycie
jednortki i 1udlk1 kulturę ne [isrhodzie i na Zachodzie
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dokonat derastacji na tkance jgzyka r skali dotychczas
niespotyłanej.oBó9n na lolnierskich klanrach i r ustach
blogostari;cych te klanry llg? obelrladniĆ nrjbardziej
gorice serca'i choĆ byl to tan san starotestanentory
nBóg" l{arodu l{ybranego,to jeqo sila niszcr;ca byla
tysi;ckroĆ ligksza,potnornie ryolbrryniona stosani cial,
które pcchlcn1? !łłięcin,i innp iniona l,lolocha raqlady.

l{ypalone ruiny jl:yks
deszcz,na noi{e lycie

czekaĆ dtugo na olyricly
floiłl riar;.Jednak prłca

blc ł
i

rolpocręta przez artystół łielkiej Arangardy znalaz!a
sroich kontynuatoró*,chot zdaje si9 nielłióryn,Że po tych
rielkich jatkach histcrię srtuki naIely rorpocz1Ć na

noro.|{ie u1ega nitp1irolci,Że sltuka lat ł8-tych,50-tych
jest konsekłencji artystycznych dokonań noderny,Hastani
przenodnini nie bldl jut jednak dynarnizo i ruchl ruiny
po prrenrotach łrynagaĆ bfii raczej rorEbrania ł! dc
fundanentór'i budorania na nono.

lcónl

Pioir Rypson
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NBTA AUTOfrSKA

Sakuna llasani
Artysia Japoński.0bie grafiki pochodl1 u e zbiorór
klasztoru lubińskieqo BenedyktynÓł.

Jexhen llichnor'sky
(l9ół)Poeta'-Pismo,z prleprosinami,poncnnie,nniejny nad-
ziejl tYru ralelt pcprarłnie drukuje utrÓr uRajski poenEt.''
To dobry łriersz.Inne drukołiane obecnie - takte rł nieltej
kondycji.Episuji sig rrajemnie przenoszlc shonpiikoxany
wlasny i odlzurany śriat na szcz7łli11 tłórcz1 jlzykorg
plaslczyzng1ł obr9b apoetycŁiej łyobralni -dadaisiyclne:

'tlierdzi 
autor.Jerhen 11. podjlt zarazen próbę zorgani-

zonania fundacji na r2ecu Sztuki [Jsoborłej. llien jednak -
problem jest bardziej skonpliko*any aniżeli moŻna by po-
dejrzexaĆ zrykt; i nie tylko lite;.ack1 nyobraźnig.}Jszy_
stkie kroki s; raŻne,tylbardziej takie. PÓki co,cieszny
się sen1 poezj1, a roz*i;zania s1 tajernic; sztuki,

Piotr Rypson

{1956)Zajmuje się histori1 literatury i sztuki,krytyk1
artystyczn;.Autor szErequ artykutór i opracoxań oraz
ksillek - "0braz Slora'/1989/,"ltaii Art czyli sztuka
pocztyui 1986/, "Der Raun der llorte"i 1991/.Redaktor
n0biegun,pisaa o Eztuce,(urator r Centrun Sltuki
}łspólczasnej r ilarslarie,
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